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R edakcya  i A dm inistracya 
K raków  

K O Ł O  M IE SZ C Z A Ń SK IE  
ul. Jag iellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
M IESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotą.

Prenumerata z przesyłką pocztowa
miesięcznie . . . .  80 hal.
kwartalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50h., rocznie 8 K  

Numer pojedynczy 20 hal.
Og-ł. jednoraz. 10 h., częściej powtarza 
ne 7 h., za 1 cent.2 Nadesłane: wiersz 
petit. 1*70 kor, słow o  w  kronice  70 hal.

Konieczny warunek 
powodzenia.

W  prasie codziennej pojawiają sie 
wprawdzie co parę dni uspakajające 
wiadomości o pokojowem usposobieniu 
mocarstw trójporozumiema t. j. Anglii, 
Francyi a nawet Rosyi, tu i ówdzie 
wyrażają nawet nadzieję, że Serbia 
zmieni swe prowokujące stanowisko 
względem Austryi Świadomości te je­
dnak i nadzieje nie oddziaływają już 
na ogól ludności, bo prawic bezpo­
średnio po przepowiedniach pokojo­
wych nadchodzą alarmujące wieści. 
Fakt, że Rosya zbroi się i mobilizuje 
w dalszym ciągu, oraz zastój w prze­
myśle naszym, przybierający wskutek 
wycofywania gotówki z powszechnego 
obrotu katastrofalne rozmiary, utwierdza 
ludność w przekonaniu, że stan taki 
jesi niewątpliwą oznaką naprężenia do­
chodzącego do ostatr;ch granic.

Niepewność jutra, zastój w przemy­
śle, zupełny prawie biak gotówki w ka­
sach i bankach powołanych do zasi­
lania społeczeństwa funduszami, bez 
których cały ruch handlowy i wszelka 
praca w najbliższym czasie ustać może, 
to katastrofa o tyle tylko mniejsza od 
samej wojny, że na razie niema jeszcze 
rannych i zabitych, a jednak i na tę 
ewentualność przygotować się musimy.

Prawdopodobieństwo wybuchu w oj­
ny z Rosyą zelektryzowało cały naród 
polski; cala młodzież polską, liczne 
zastępy ludu robotniczego, wszystkie 
warstwy społeczeństwa wyraziły jedno­
myślnie zapatrywanie, że w razie takiej 
wojny na ziemiach polskich, żadną 
miarą obojętnymi widzami byc nie 
mogą.

„Bylibyśmy spodlonymi, niegodnymi 
nazwy ludzkiej wyrodkami, gdybyśmy

nie myśleli o wolności narodowej i gdy­
byśmy do niej nie dążyli. Zasłużyli­
byśmy sobie na miano rstada niewol­
ników a bylibyśmy ni.e' godni nazwy 
narodu i każdy naród miałby prawo 
pogardzać i brzydzić się nami, jako 
trzodą bezmyślną w ludzkiej postaci. 
1 my i dzieci nasze, i dalsze pokolenia 
stracilibyśmy prawo do lepszego bytu, 
bo każdy wart jest tylko takiego losu, 
jaki sobie wypracował i wysłużył. Bóg 
by nas skarał, gdybyśfsiy zmarnowali 
i stracili te talenty, jakimi obdarzył 
nasz naród polski".

Tak pisze najpoczytniejsze! w kraju 
pismo ludowe „PrzyjaóTUiJd''" ijj nu­
merze 50 z dnia 8 grudnia b. r. W  po­
dobny sposób przemawiają kierownicy 
organizacyj robotniczych, wzywając ro­
botników do walki z caratem Radość 
przejmuje serce każdego Polaka, gdy 
widzi, że myśl narodowa zakorzeniła 
się głęboko w wszystkich warstwach 
ludności i z otuchą moglibyśmy patrzeć 
w przyszłość pełną nadziei, gdyby także 
inne względy dawały nam rękojmię.

Jako naród od 140 lat niepodległo­
ści pozbawiony, uciskany' i gnębiony, 
nie możemy ani na chwilę zapominać, 
o olbrzymich kosztach, jakie na cel, 
do którego wszystkie warstwy ludno­
ści zmierzają, ponieść mamy.

Jezel państwa niezależne w czasie 
pokoju bez przerwy gotują się do obro­
ny swego kraju przed nieprzyjacielem, 
jeżeli na ten cel gromadzą przez dzie­
siątki lat zapasy broni, naboi, odzieży, 
żywności, zaprzęgów, gotówki etc. etc., 
to naród praw politycznych pozbawio­
ny, o wszystkie te najniezbędniejsze 
środki postarać się musi w jednej pra­
wie chwili i w jednej prawie chwili 
zebrać i złożyć musi setki milionów 
na uzbrojenie i na zaopatrzenie swej 
ar mu.

Społeczeństwo, które bez przerwy 
produkcyi swej i przemysłu należycie

nie popierało, lecz cały prawie swój 
dorobek wysyłało do innych krajów, 
pozbawiając się zasobów, do własnej 
obrony niezbędnie potrzebnych, spełnić 
może to zadanie tylko przy wielkiej 
ofiarności.

Na tę okoliczność, na bezwzględną 
konieczność ekonomicznego podniesie­
nia naszego kraju, na potrzebę podnie­
sienia dobrobytu wszystkich warstw 
ludności przez szczere i wyłączne po­
pieranie wyrobów krajowych przed 
obcymi, zwracaliśmy niejednokrotnie 
uwagę w naszem jaiśniie; hasło to pod­
jąć, rozpowszechnić i w czyn wprowa­
dzić należy w takiej właśnie chwili, jak 
obecna. Gdyoy się to nie stało, braknie 
nam najniezbędniejszych środków do 
walki.

To też o b o k  n a j i d e a l n i e j s z e g o  
w s p ó l n e g o  h a s ł a  jako konieczny 
warunek powodzenia p i e r ws z e  mi e j ­
s c e  z a j ą ć  p o w i n n o  h a s ł o :  p o ­
p i e r a j m y  w y ł ą c z n i e  t y l k o  kr a ­
j o w y  p r z e m y s ł  p o l s k i !

3 sszcze słów pare o wiecu 
rękodzielniczym.

Bardzo! trafne uwagi przeczytałem w Eiu- 
lrietże 49. /jGlosjj} m ieszczańskiej* o wieyiu 
miodzielmczym. Ja również chciałbym 
paręSsłów dorzucić do tego i proszę Szano­
wną Redakcyę o zamieszczenie ich ny na­
szej gazetce.

Wiec lwowski jest ważnym -krokiem na­
przód w dążeniu rękhdziclnictwu do lepsze??? 
go jutra, do uzyśkania należnych praw 
i należnego sjanowislśa w spoleczfehstwit§8 
a zarazem dowodeiu, żó rękodzielnik polski 
ockiral się z długoletniego letargu i z całą 
świadomość©, i stąnowczgścią stara się za- 
pobiedzjiw.yrządzanej mu oddawiib irzy w - 

Mżie. ą
MShh tjetó dziwheg-og że do Lwowa przybyli 
na.wet z najodleglejszych krańców Galicyi 
zachodniej „tajj: liczni rękodzielnicy, których 
widok dqdawal kąjżdemu otuchy i wiary

Z dniem 15 października br. zostaia oiwaria 

P r a l n i a  c h c i n .  i i a r b i a r n i a

99 E s p e r a n t o <•<

która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską ijfjjamską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i stor, < irniturów futrzanych i t. p. W szelke zlecenia wykonuje się 

szybko i staranniej — Czas dostawy 48 god in. —  Ceny przystępne.
W  Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 
Szi-.taina 7.—  Krakowsua 9, koło aptek' pod »Złotym  Orłem «. i bw. Jana 14
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SERY Em entaler I. jaiośdjl kg. K. 2 'b u  P arm azan  w łoski 1 kg/K 3 '5 0  
G rnyer krajow y h „ 2 ' — * Litewski w kulach „ „ 2 -5 0
Bryndza deserow a 1 b eczu łk a 5  kg brutto . . . Kor. 5 ' —
K w argle pikantne w skrzynkach  po 1 5 0  sztuk „ 4 - —
Serki piwne ,,R acy a ‘ , po 5 0  , „ 5 "  —

Wysyła za pobraniem pocztowem i kolejowem:

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S E R Ó W
BBACf

R O L N I G K I C 31
I"LRA1fÓW XV. Mielopole 7.

av bponL^hijojszawprzyszilość, którą p rzy  
zgonzi,^ i ęjedimśni niezadługo^ osiągniemy i;

Ale zgpdy i jedności nam potrząba.
Moment1 ten podkreśli! w dobitj^yjk sło­

wach prżewodnickacy wiecu, prezydent 
p. N ‘4umann jak liic mniej p. O hly.

Słowa ich jak wszystkim uczestnikom 
wiecu wiadoiii’0, • b y ł w  zwrócone praeęrw 
rii^Krlujmi. panującym wśród krakowskie]i 
lękdclźielników’, a W p ie rw s z y m  ń^ęddfe- 
przpeiwko.; spraAvdoni tej niezgod j£*di’0Tidzi- 
tłtęjjał a jak icli w Krakowie uaz} wajlt to- 
Ayąrąyszom z poił znaku jeiierała^karawii- 
.llcmyęjrlmzarów. I  .słusznie ]xóilni^o?xo na 
w-i‘ścu, '-j*® fronda krakowaka jest. tylko f- 
prawdziwa zakałą, rękodzie lników nięty-lko 
vr Krakowy ie,.-lec z aa7" (fełicyi.

thezydent p. Neuraaun w s k ą j z ą ł ę k o -  
dzij^nikó.w.' lwowskich. którzjŁ silni zgodą' 
i ńednóścią zdobyli rządy7 av mieście., d yk tu ­

jąc® innym. SAVoje 'prawa. A krakowscy! 
Ttfacą ćzą ĵ na- kłótniach i swfirac.h, ctbrzu- 

'eająoj*: błotem oszczerstwa i pólw arzg jp-- 
duo^tjtiy, kł-ó'r^ohciałybył Izapobiędz t*ym 
niezdkowyjn stosunkom i rozpoczętemu* od 
pewnego czasu rozklactowi.

SlÓAC prezydenta p. Meiupainna i p. Oh- 
$®gół' sl.uch.aji zaAcstySizen i frond ziści kra- 
kgjraóy a ci. k tó rzy z pomiędzy;-nich uię- 
jzhtrateili jeszcze* całkiem- poczucia Ayśtydn. 
rumienili j ak żacy jąz kol ni ptźed prófe.y 
soremTĘtpbrą dostali nauczkę w^Lnvowię 
ale cok: kiedyfifcznalazłszy się Jsgród zde- 
prawoAcauych jednostek krakowskich, płTj 
Atroeąfc plfawdopodóbnią.jdo dayrnego brudu 
i blcjłA i tarzać się av niem będłf, dopóki 

^jbrżąźwieni nie, ASrjirżnóą.pod^ebie precz

PROE. BARTŁOMIEJ GROeII. III.

Z matki obcej; krew jego dawne 
bohatsry a firnie jego będzie 44.

Z historyi wiemy, j e  idea ;Rz'egzyppspo- 
liteijłj nie zaprzestała w a lk i  Z  ideą nionar- 
chicżfrSfc ale że prawie A ć s z ę d z fe  pęfcdlugiclli 
zapassijjSh zOSfeRa pokonaną na dhune lato.

Uilalo się jej wyprzeć .mcmtpyhicząią ideę 
tylltp^tw łdilcu miejscach, krajach'; pajwi.ę-' 
.iłśze 'Jęptuuk zAV?ypięśtriAroi odniosła aa7 Polsce.
1 Ten ikrf|jł obrałaylóbijsza t wierdzy, śijroje 

Sćhrcmienie^.liwoje ciało. 1;
Z historyi najWowśzćj w iero ji^ę  $|fś ta 

idea- śaę sżerzy i wzlnąypia me tylko po e&- 
ifej Amęyyće i B uropi^kle i polcatej ziemi 
(( 'hin^sfJSTasinva ślę tu mimmyoli pytanie, 
w jWćiksposóJyśię.tiO^talo, K i n a  chroniąca 
się za.Jjffiiw.it> do kilku- hwierdzjj j j jzeća swą 
p j$ iw n iczk ą  d e jjltyczp ą , obńcnią od- 
zfiknie nad nią przew ag^ - 
'.iŚtało się to a\7 t-anlga-m sposób jak w roku 

'•4'4, a mianowicie ppzhz,śmierć sAA7ega^e^afe-,( 
w pełni życia rożka AVałkowanegc>r' zaczęła 
ona nabierąć siły podóbnii jak ide^ Cezara 
przez śniieye jego ciała.

Ciałem jej, jak już mó'\viliśmya|| była 
R^Wzypospolita połskąŁ która ".ẑ tetała nie- 
4&SRj| jąmoyd©\vana^przfez przednia aaucieli

swoión zącietrzeAviohyph menmj;ÓAv, któ­
rzy ich; nad przajłasć źągłady prowadzą. 
w\Organ .fj-ondyjarękodzaęlniozej, piszą,c o 
wioęu lwoAvs.kim. ąiic hiel wspęmiha aHre.j 
reprynjtgidzie, jaką pp. Wajda, IRepeto- 
A\7ski i inni risly||cTi Ave LAvoAvi’e, ale za to 
(lAcirnOTanjaliî jl€o napjsaŚ o zwyGię '̂tw,ić’ 
odniesioiiem na \Adaeu. .Kłamać, a wzglęt.' 
dnie wyrażając się1 delikatniej — osobiste 
zapatrywanie aa-oIuo niinę każdemu-^tru­
dno lędpak. nih:uazAA7ać już niq®ogromem, 
al,e ldąśiką, ijakąfrępreaeiitajaci, Aczględtiie 
cała' fipnda krakowska poniosła avć gfaaie 
Ariadu lwowskiego, usłj^zaArszy z tak po- 
AA7ążnyęli ‘ust saa7®.-, o pomstę do nieba AArołst- 
jąee grzeclyd^
,‘f/ifqĄ§ im kil.ką jeaż.cze Jakicli zwycięsW’* 
a z pewnością • niezadługo -.rodzime dzieci 
odvPifflfcą się od nich zelwstręt-em, je^ li nie 
zejdą, z obecnej drogj-. y

J. Jastrzębski, krawiec.

Sprawa dostaw rękodzielniczych 
w Radzie Państwa.

Komisya przem alować Rady^ państwu 
od by^ K w c 'wtó.rćk “'posiedzenie, na kto'-' 
rym oaSEKj®ą$ glosowanie nad AAr.uipskami 
.ŚpTawozrlawpĄff-dr. H a lb a n a  '.co do dostaw 
dla Wojska i A\-ładz pańjtA\pwycli.

Refęiat ujął swe Amioąki jąłcotgż u-irióąki 
dr. StesłoAA7icza  aa7 sześćtpn 11 i<tÓAAT“ które 
\v. głbśOAvaaiiu je(lnoniy.śin.ie przyjęto.

I. Wzywa się uiiniś|ę,rśt.Avo handlu- i ro- 
b'ót-publicznych, aby działało A\r tyiii klg 
runku,'•ą-b.ji;' Jzhy liandloA^e.l przem., Ins-ty-

idei niouńiFChiozpej-! właśnie \'7 oliwili, kfedśa 
Avjele?r dobrego .aa siebkAwydala (Konsty- 
tneya 3. Majh) i mogła jesw ze uczynić. 
Właśnie tjA niesprawiedliA\7a śmicnAjej ciyła 
i żal za niem sprtrwily, żeduch ] o j 't . j .  idh ,̂ 
I^fejbzypoSpolitej Jąolski. zaczął rosnąć 

yj-Jzćrzyć s:ę, pgdóbrrejjak  łlen ( 'eża®, po 
śm 'ere; jego .ca la . JSte,jp:erAv zdobyła hlea 
ta panowanie ay A urM fch , następiii^'śtala 
się haglem ubzystkicn rew olpcyi w Europie 
szczególnie francuskiej, skieroAAanej 'praę? 

2ćjiAv mon airchi zn:(OAA7i .
T u t a j  t r z o d a  d o d a ć ;  ż ą ,  ś m i e r ć  . j ę j - t c i a ł s A  

R o i s l t i .  u r a t o w a ł a  r e A Ć Ó lu c y ę  f r a n c u s k t ^ a d  

p o g r o m u  j i r z e z  m o . t ia r c h is t Ó A V ,  k t ó r z y  n i e  

m i e l i  c .z a a t i  b r o i f i & j e w o j  i d o i  m o n a r e h i c z n e j  

r j e ^ ^ B r a i  h o  b y J i  z a j J e i ' r o z b i o r e m  P o l s k i .

' '  T d e »  R z e c z y p o s p o l i t e j  E o l s k i  s z h iy h a ę T c ie j  

rÓ A A d io ś ó , w o l n o a g 1,,  b f a t e r $ 1iA vo , z m i ó f z y - w s z y  

s i ę  z s S A v ą  p r z e c i w n i c z k ą , a a 7 t y l u  f a l k a c h ,  

aa7 1 8 4 6  r o l c u  z  poAATo d u  n i e w i p n e j , '  k r w i  

s z l ą . ę h t y  p o l s k i e j  i u p a d k u  R z e c z y p o s p o l i ­

t e j  k r a k o w s k i e j .  j e K w ś t ą t n i e g o  s s c b r o a i i o i i i a  

n a ’ , z i e m i  p o l s k i e j ,  s Y ę  A A '/ m o g la ,  ; ż p - w  

c łw a  l a t a  p ó ź n i e j  ż ip n s i - la  , n a j A v i ę M j g g ó .  

8 A v e g o  W f o g a ,  M c n t o r ń j c d w  d o  u c i e c z k i  z  

• W i e d n i a  i z ł o ż e n i a ,  . r ż ą r l ó w , k t ó r e  łpoA A ro l i  

z a c z y n i a ł y  p r z e c l i o d z i ć  A V -h -ęęe  j e j ą ^ w d ę u -

nikÓAv.
R o k  1 8 4 8  j e s t  d la -  n i e j  p o m y ś l n y m y p o . 11- 

k t e m  z A v r o t n y m ,  b i p ż m n s i l a  w t e d y  AATfdgÓAł' 

[ j e n d o  l i c ż j a n i a  ;ś ję  z  n i ą .  W i d r u g i e j  p a ło A A 7ie  

XIX,-,. s t i i l e c - i a  m o o y ł j e  | e  n a  d o b r ® ;  SAłą

tnęye 'rtećhn.oi^guczne i Istruktorż^ sto\Ara -  
rz:yśzgni°AAri zawiadamiał.' przemysłowców 
\v swAfeh oM-ęgaęh o działąlno^i orbioszą- 

ś.^ch sięcłoJnićh ogłoszeniach dostaw Akzgfęl7 
dnie, aby zachwali tyhh przeiny«łoAA’CÓA\7 
do ubłęghjiia się o udział ay dostawaćh i szli 
im poci tym względem na, retcę.

W itym  celu mąj.ą <pOAA>yżgze \A7ymfeniop^ 
czynniki 'Ótrzyniywnu: bezpłatnie Ayydawni- 
ctATO ,.Z^rralanzeigór fiiKdas offentl^Bjłe 
Liefęrjm&owesen", a, OSpóni handl. i przem. 
należałoby iwjiożfmić ewidencyę' a w b M i o - 

nych prząz przemysłoAvb'ÓAv z ich okręgu 
' ó.fełtąoraz uzyskanych «lia»»w. 
fl^ijPrż^i.TOzpLsyAAaiiiu dostoic należyycó 
do czcte’okresÓAA7 wnoszęnia ofęrttąńra* wa- 
1'uhków ubiegania sięM w-ykonywApia do­
staw UAiYzglęclniać' potrząby i stosunki clrnjf 
bn ego  • p rzem y ciu . Załatwierrfe ofśrt; po- 
winno nastąpić4do 14 dnj AA ż̂ględaio nale- 
żatóp^ł przy rozpisywaniu dostaw-:'zazpa- 
cz.yć, S  źSlatwienie potrw^dluższ^t-'ą^as.

ii. -iRożdzislającyui,: A\7zglęclnie ;dclbigBa- 
jącyrfi'. dróstoAAły-, Acładżoiu nale ży przyznać' 
praAvp AA7vpł|yC'ftn,ia za liń żek , bezf^pBS 
1 rzeby,.-: .-zasięgania upoArażijienia władzy 
przełożhfłcj.

4. T?q AAfysłuchaniu fopirei zna\vc,ÓAv .-paie- 
ży pihąlić te artykuły, cd! do ict^iycjr było­
by pożąćlanem. aby ja, dostarczali drobi 
pi'zeiĄyąIó\A7cy , i pod Avzględem dostawy 
SSSX' it^ k u łów  tiąłeży pfóyzńlaój; praAYO 
p ierw szeń stw a  drobnemu przed AA7iel- 
kieni przemysłem orażf unikać pośrediiićtAA7 
handlu.

5. Tak stoAA7ftvzyszema przymusowe ]ak 
i dobroAA7olnersą rów ii^ u ip h aw n ibn e '1 poći

pL'/Jci\vń.ićz.ką i jest nadziej&P żfąiAw X X . w. 
bęclzieh '̂w7i.4ćićj|s'w7ój tryuiiii'," czyli pfaAAdópzw 
się anafogja 44 roku .p^ed ( hryst t. j. 
'śmieM ciała RżeczyjAośpolitej’ polskiej i żal 
za nią jej zwołemiikÓAA7 AA-zmocni jej ciucha 
ideę Acolneśoi, rÓAvnośc>j biątcrstwa,, któr- 
jalsó, niścjBieJtfJ swoj.ego'' ciała, Poiski po-.' 
kona ducha, ideę ź»bóję,OAV swegg- ciała i 
sprowadzi tein samem rok 44. i na ducha 
( 'cza,rat',' monatfeliizm absolutny. Dlatego 
to i tajłctóft, ten mąż-mściciel jako yourzyfj 
ciel dzieła 44 .nazywa si Q , czterdzieści 1 
cztery.

Takie zrozu mionih zagadnienia1, czter­
dzieści Ŝ .z1 ery objawihęsię z pism i życia 
®liekiewiczn. Najlepiej o, tern ,ŚAviadczą 
Ksi ęgiiSąr od u I 'olskiegdfi I>iełgi’zynjśtAA7a 
i M ŝitęp do 1 1 .1 . częśaglMad^w7. aa7 których 
Avięążcz wyraźnie .mówi . ..Zdaje stę, żę 
króloAyie mają przeczucie.'Horodcnre o zja- 
AAieniunsfotnOAAAąó^światła na ziemi i o bli- 
zkim swoim upadku, a lud coraz móyirnej 
Avierży/hAr w o je  odrodzenie i zmartwycli 
AySitadiie.” -.';

Jako wstęp dalszego obja mienią tutaj 
trzeM  jeszc-źe dodać,'.ze^imiorć Cezara na­
stąpiła nie Sylko z powodu dożywoiniej 
jego AArladzy, ale sj)d\vodóAA'ana została ra­
czej -tom, żejrCezar nie,oparł się na prawach 
Uzeczypospolitej i tom? praAvami aat ,.4MIti- 
catones” pomiatał, ehc-ąc1 stanąę.' ponad 
prawem, jak nlegpys^łcról Persów. Prowa­
dząc dalszwciąg o -$ym mężu cztóćdziesa-i

rth»:fom
jest najdoskonalszym instrumentem dtby współczesnej. 
Gra bez zmiany igły, wiecznym szafirem nie n iszcząc  
płyt, które grają awsze równie głośno I czysto, jak orkie­
stra, a śpiew ają i mówią, ja k  żywy człowiek. Ooskonale 

gra do tanca. —  Kto się chce dobrze zabawić, powinien bez zwłoki 
nabyć P a t h ć f o n .  4 ^ 4 .  Cenniki darmo i opłatnie.

0 fov/ny skłacl Parheforaów

Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger
Kraków, ul. Szew ska 22. —  Telefon 305.
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Rozszerzajcie Głos Mieszczański.
względem ubiegania się i otrzymywania
(1 ostaw państwo'wach.

6. Wzywa się rząd, aby p o d w y ż s z y ł  
o d p o w ie d n io  k re d y t  na p o p ie ra n ie  
ep rzem ysłu  rę k o d z ie ln icz e g o , aby 
mógł osiągnąć większą sprawność wytwór­
czą.

Dście rosyjska perfidya.
Podaliśmy w numerze 48. „Głosu mie­

szczańskiego”  o umowne zawartej między 
frondą rękodzielniczą krakowską a dyrek- 
cyą pruskiego Towarzystwa samojazdów 
„Benz“ . Zaznaczyliśmy tam, że taż fronda 
ma wystąpić z szeregiem artykułów w obro­
nie pruskich towarów i dyrektora Twa 
„B enz“ , p. iSchicka. Wskazaliśmy numer 
pisma, w którym rnial się ukazać pierwszy 
artykuł a nawet prawie dosłowną treść 
odnośnego artykułu.

Okazało się też, że infomiacye autora 
nadesłanej nam w tej sprawie korespon­
dencji i zasiągnięte przez nas wiadomości 
były najzupełniej zgodne z prawdą, gdyż 
przed dwoma tygodniami ogłosiła fronda 
rękodzielnicza artykuł, w którym stara się 
osłabić wrażenie artykułu zamieszczonego 
w „Głosie mieszczańskim'1 pod tytu łem : 
„Pruskie automobile w Krakowie" i w liaj- 
klamliwszy sposób zaprzecza pruskiego po­
chodzenia Twa „Benon, starając się zrobić 
z niego austryacką firmę.

Wszystko to oczywiście za pruskie marki, 
które hojnie posypyly się do kieszeni kara­
wanowej, jeżeli się już bardzo delikatnie 
wyrazimy— szajki, którą w danym wypadku 
złapaliśmy na gorącym uczynku. Na do­
wód tego przytaczamy tę okoliczność, że.

i cztery, zobaczymy bliżej jakie będzie je­
go zadanie i jak będzie spełniał. Mickie­
wicz w dalszym jego opisie mówi o nim, 
że „to  mąż straszny, ma trzy oblicza, trzy 
czoła, podnóżem jego są trzy stolice i stoi 
na trzech korona eh a sam bez łprońy.

Z tych słów wieszcza możemy już teraz 
na pewno twierdzić, że tym mężem czter­
dzieści i cztery nic może być jakiś nadzwy­
czajny człowiek, bo taki nie może posiadać 
trzech lic, ani trzecli czok ale będzie nim 
wyżej omawiane hasło równość, wolność, 
braterstwo a właściwie biorąc realniej, czy­
nicie], wykonawca tego hasła. Czyniciejem 
tym  może być tylko lud Nowej Polski, 
wciągniony do politycznego życia przez 
dawną Polskę szlachecką pod Racławicami 
jako obcą dla niego matkę.

Lud ten, który uszedł przed zemstą cara 
i wogóle rządów zaborczych, przejmie się 
ideą dawnej szlachty polskiej (krew jego 
dawne bokatery) którą wedle teoryi na­
jeźdźców, wyznawanej przez Mickiewicza 
była obcego pochodzenia a wieść obcą dla 
ludu i spowoduje odbudowanie Ojczyzny, 
przyczyniając się zarazem tern samem do 
obalenia największej ostoi absolutyzmu tj. 
caratu w R osyi, która' się przekształci na 
republikę — Mąż-lud ten, mający trzy 
oblicza (równość, wolność, braterstwo) i trzy 
czoła (rozum, miłość, wola) nie będzie lu­
dem zwykłym, jednolitym, ale złożonym 
z ludu Polski, Ukrainy i Litwy. Wszystlri

nasza notatka pojawiła się w tą sarną so­
botę, co wspomniany artykuł i to o cale 
pół dnia wcześniej.

Wiadomość podana w naszem piśmie 
spadla na sprzedawczyków jak grom z ja ­
snego nieba. Ale rafinowani hipokryci uie 
stracili przytomności. Zdając sobie z tego 
sprawę, że społeczeństwo wobec jasnego 
dowodu ich zaprzedaństwa z obrzydzeniem 
i odrazą plunie w ich brudne dusze i rzuci 
kamieniem bezwzględnego potępienia, po­
stanowili w bcszezelny sposób ratować .sy­
tuację, a skorzystawszy z tego faktu, że 
pp. Ripper i Wołkowski sprowadzili do 
swej kawiarni z zagranicy urządzenia na­
padli na nich z tego powodu w swem pi­
semku, a następnie zwołali konferencyę, 
która powzięła odpowiednie rezolucje.

Niema chyba nikogo tak naiwnego, że- 
by iście kara wian iarskiego manewru fion- 
dy rękodzielniczej nie zauważył, ale też 
wkrótce nie będzie chyba w Krakowie 
nikogo, któryby z pogardą nie patrzał na 
inicjatorów tych polnych przewrotności 
artykułów jenerała lapicluchów i jego pi­
sarza.

Postępowanie pp. Wołkowskiego i Rip- 
pera należy rzecz oczywista napiętnować, 
ale powinno się też potępić ten sposób, 
w jaki to uczyniła spółka pogrzebaczy 
z ulicy św. Krzyża.

Dodać tu jeszcze należy, że rafinowany 
pomysł grabarzy zawiódł. Społeczeństwo 
tym razem nie pozwoli sobie mydlić','óczu 
i pozostanie przy zdaniu, jakie sobie wyro­
biło, o tern afrykańskiem towarzystwie 
trupodzierców na podstawie artykułu sze­
rzącego kult towarów naszych wrogów 
prusaków, od których jenerał karawano­
wych huzarów stale, c-o już donosiliśmy,

sprowadza trumny, a na co publiczność 
jeszcze raz zwracamy z wagę.

Odnośnie do p. Wołkowskiego trzeba za­
znaczyć, że sprowadzając urządzenie ka­
wiarni niemieckie, nie różni się niczem od 
tych sprzedawczyków, którzy go w swem 
pisemku napiętnowali. Na nic się też przyda 
jego oświadczenie w pismach, jakoby byrł 
zmuszony do nabycia pewnych przedmio­
tów zagranicą — i zarzuty skierowane 
przeciw kilku firmom krakowskim a forze- 
rlewszystkkun p. Jarreinu. Zarzut uczynio­
ny p Jarrenm, jakoby p. Wolkowskiemu 
odmówi! kredytu na urządzenie zastawy do 
nowej kawiarni, jest kłamstwem albowiem 
p. W . nigdy nie zwracał się do P. Jarrego
0 ofertę, natomiast zastępca p J., p. Fitz, 
byl u p. W. w celu oferowania zastawy
1 otrzymał odpowiedź, że p. W. urządzenia 
w  kraju nie zamówi. Sam zaś p. J. zwracał 
się w tej sprawce kilkakrotnie telefonem do 
firmy W., gclzic pozbywano go wymijającą 
odpowiedzią.

Tak więc pozostaje faktem, że p. W oł­
kowski jest pionierem hakaty, co należy 
temhardziej napiętnować, że dla zamasko­
wania tego posługuje się ordynat nem kłam­
stwem i rzuca obelgi na szacunku godną 
osobę i firmę.

OZIAŁ EKONOMICZNY.
* Przesyłki przedświąteczne. W obec zna­

cznego ruchu towarowego przed świętami 
Bożego Narodzenia przypomina dyrekcja 
poczt odnośne przepisy, obowiązujące przy 
nadawaniu przesyłek, zawierające artykuły 
żywności. Przedewszystkiem zwraca uwagę

te trzy ludy główne dawnej Polski zacho­
wują odrębności historycznych swoich kró­
lestw Polskiego, Halickiego i Mendoga, 
czyli Litwy łącząc się tylko w najważniej­
szych sprawach w jedną nierozerwalną ca­
łość (Lud Ludów) Każdy z tych ludów będzie 
miał swój sejm autonomiczny i swoją sto­
licę Warszawę, Kijów i Wilno, w których na 
przemian będą się odbywały wspólne sejmy

.Przedstawicielem tego trój jedynego ludu 
jak w dawnej Polsce, będzie prezydent- 
król dożywotni, którego syn będzie mógł 
objąć rządy, jeżeli okaże się godnym. — 
Władza jego ściśle‘(określona, równa kró­
lewskiej w każdym autonomicznym sej­
mie, wspólnym sejmie będzie tylko pre­
zydentura (na trzech stoi koronacji a sam 
bez korony)

Zasadniczy ustrój przyszłej Polski mógł- «■ 
Dy mniej więcej w ten sposób się przedsta­
wić :W hażdej z tych trzech części Polski 
lud-naród wybierałby posółw do sejmu 
autonomicznego, mając wszyscy równy głos. 
Do sejmu wspólnego wybór mógłby się od­
bywać i przez naród i przez sejm autono­
miczny, każdy z czynników wybierając 
połowę posłów. W ybór zaś hróla-prezy- 
denta. byłby przeprowadzony przez 3 czyn­
niki, to jest przez naród, sejmy autonomi­
czne i sejm wspólny, juzy czem każdy z 
tych równorzędnych czynników wysyłałby 
delegacyę, której członek miałby jeden 
głos.

W  ten sposób spełniłoby się proroctwo 
Skargi, wieszczącego, że przyjdzie czas, 
wi którym pan będzie równy z sługą, swoim, 
pani z niewolnicą, kapłan z ludem, a ten 
co sprzeda! mienie z tym co kupił.

Podobieństwo ustroju Nowej Polski do 
rządu dawnej Rzeczypospolitej Mickiewicz 
kreśli] w słowach :

„Biała jak śnieg szata —■ spadla — sze­
roko — cały świat się w nią obwinął". W  sło­
wach tych zawarta jest myśl, że ustrój re- 
publikańsko-królcwski będzie miał prze­
wagę w świecie. Podobnie sądził Słowacki 
w zakończeniu Anhellego, kiedy mówi : 
„Oto zmartwychwstała narody! oto z tru­
pów są bruki miast! oto lud przeważa! Nad 
krwawemi rzekami i nad krużgankach stoją 
bladzi królowie"....

W różba ta jednak do Polski się nie od- 
nosi, gdyż w niej nie ma swoich despotów 
i militaryzmu, gniotącego naród. Najwyżej 
będą miały w niej miejsce zaburzenia spo­
łeczne powszechne i straszniejsze gdziein­
dziej w Europie, o których mówi Zygmunt 
Krasiński w Nieboslciej Momedyi. Obo­
wiązkiem jednak Pplaków jest zmniejszyć 
je jak najbardziej przez reformy, przez 
przyjście z pomocą najuboższym, którym 
należy dostarczyć chleba duchowego i po ­
wszedniego przez odpowiedniego wycho- 
nie, aby nie dopuścić do owego pusto­
szenia kraju, opisanego przez wieszcza, aby 
pozwolić jak najwcześniej zatryumfować 
w dziejach myśli chrześcijańskiej.

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkieml częściami fasonowemi p o - 
trzebncml do kanallzacy! w szczególności: spody, wpusty 1 studzienki kanałowe, posadzki kamion • 
kowe 1 flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozmaitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników wlasnycn w Rząsce kolo Krakowa i Gllnnej Nawaryi kolo Lwowa 
gips murarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA" z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie 1 fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karbollneum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne I ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
- f 5 3  —15,

Zakład dostaw budowlanych

L h C KADEN K r a k 6 w >L>i VA U l  l l l l U L . l l  ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:
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1̂  wiaty w azonow e, cięfe, bukiety, 

clekoracye sal i sfolów  na "P oleca: 

zabaw y i śluby, oraz wieńce

Kwieciarnia W oska
Kruków, ul. Anlftlliff Wm 1 viS a  v ,s  zak ładu  In tro lig . 

U D l^ U lU  ( l i .  J .  P . R . J a h od y .

na należyte opakowanie przedmiotów, w y­
dzielających wilgoć i tłuszcz, oraz na 11 mie­
szczenie adresu w ten sposób, aby nie mógł 
się zatrzeć lub zagubić. Ponadto przy przy 7 
syłkach dziczyzny należy obok adresu, 
umieszczonego na t. zw. chorągiewkach, 
załączać drugi pod płótnem, by w razie 
zaginięcia pierwszego, adresat mógł po 
rozpakowaniu przesyłki otrzymać ją, choćby 
w terminie spóźnionym. Na przesyłkach 
zawierających artykuły, podlegające po­
datkowi konsumcyjnemu, należy zazna­
czyć zawartość w litrach i kilogranach. Za­
tajenie podlega karze według ustawy o 
ukróceniu dochodów skarbowych. Przy 
przesyłkach, zawierających artykuły, ule­
gające łatwo zepsuciu, należy zarówno na 
pakiecie, jak i adresie umieścić klauzulę : 
„w  razie niedoręczalności, zwrócić natych- 
niiast“ . Uchroni to nadawców przed sprze­
dażą artykułów w drodze licytacyi, co za­
zwyczaj kończy się ze znaczną dla nich 
stratą. Komunikat kończy dyrekcya ostrze­
żeniem, aby nie przysyłać kwot pienięż­
nych w listach zwykłych lub poleconych, 
lub w pakietach, gdyż urząd pocztowy nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności za 
pieniądze, przesyłane w ten sposób. N aj­
dogodniej przesyłać drobne kwoty prze­
kazem .

Niespieszne telegramy zamorskie. Gali­
cyjska dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza 
kom unikat w kwestyi nadawania niespie­
sznych telegramów zamorskich za opłatą 
zniżoną do połowy, być stylizowane jasno 
nie mogą zawierać skrutów lub znaków 
handlowych. Przde adresem należy opa­
trzyć je znakiem, podlegającym opłacie: 
„LC F” , jeślisą ułożone w języku francu­
skim, ,,LCO”  dla języka- kraju nadania, 
„LC D ” dla języka kraju przeznaczenia. 
Telegramy niespieszne wysyła się po zwy­
kłych telegramach prywatnych i gazeto­
wych, przed iistowemi. Jeśli depesze, prze­
słane tą drogą, w przeciągu 72 godzin od 
chwili nadania, nie dojdą do adresatów z 
winy zarządów telegrafu lub towarzystw 
kablowych, nadawca otrzyma na żądanie 
uiszczoną opłatę. W  zakres niespiesznych 
telegramów zamorskich nie mogą być wli­
czone przekaż y telegraficzne i telegramy 
iskrowe.

KRONIKA.
Kraków  15. grudnia

Z matki obcej; krew jego dawne boha 
tery a imię jego będzie 44. Rozprawkę pod 
powyższym tytułem, prof. Bartłomieja 
Grocha, zamieściliśmy w numerach 47. 49 
i 50. Zwracamy na nią uwagę szanownych 
czytelników zarówno ze względu na a k tu ­
a ln ość sp ra w y , jak też osobę autora. 
Rozprawka ta jest urywkiem traktatu 
obszerniejszego o naszem położeniu wśród 
kombinacyi polityki mocarstw europej­
skich. Autor od kilkunastu lat zajmuje się. 
obserwacyami tych objawów polityki za­
granicznej, które silą logiki dziejowej ivy- 
twarzają sytuacyę dla naszych horosko­
pów coraz pomyślniejszą. Mając pod ręką 
inne pisma p. Grocha, przekonujemy się,

że tą drogą doszedł do bardzo pomyślnych 
rezultatów, bo np. dzisiejszą sytuację po­
lityczną przewidział niemal z wszystkimi 
szczegółami w swych dawniejszych pra­
cach. Oprócz powyższej rozprawki mamy 
szereg artykułów politycznych tegoż autora, 
w których wykazuje możliwość odbudo­
wania Polski po myśli swego wywodu o 44. 
Te artykuły zaczniemy w najbliższych nu­
merach „Głosu mieszczańskiego “  drukować.

Komitet jubileuszu J. I. Kraszweskiego 
zawiadamia instytueye i osoby iż listy i te­
legramy z okażyi obchodu setnej rocznicy 
urodzin Kraszewskiego należy pężesyłać 
pod adresem komitetu : Kraków, Straż 
polska, Eloryąńska L. J. Obchód, jak wia­
domo, odbędzie się w niedzielę, dn. 15b.m .

W Czytelni kobiet obdylo się w piątek 
13 b. m. wieczorek ku czci Wyspiańskiego. 
Słowo wstępne wygłosiła p. Sokołowska z 
W arszawy; ustęp , Nocy listopadowej", 
„Kazimierza Wielkiego”  ; „Bolesława Śmia­
łego”  wypowiedział p. Feler

Aprowizacya miasta. Mleczarnia miej­
ska w swoich sklepach przy ul. Jabłonow­
skich, Szpitalnej 21, Łobzowieckiej 6 Ko- 
ścuiszki7 (.Dębniki) rozpoczęła z dniem 13 
b. m. komisową sprzedaż jaj galicyjskiej 
Spółki zbytu jaj we Lwowie. Spółka gwa­
rantuje za świeżość jaj i wymienia sztuki, 
które się okażą nieświeże. Dla uniknięcia 
nadużyć każdą sztukę oznaczono znakiem 
Spółki (ovum). Cenaj aj, które Spółka usta­
nawia, wynosi 10 bal. za sztukę. Mleczarnia 
miejska podjęła się tej sprzedaży na próbę, 
gdyż dop:ero praktyka wykaże, czy i jakie 
stąd wiynkną straty.

Stow. „Praca,, urządza w niedzielę 15. 
b. m. o godz. 8 po południu w domu robo­
tniczym (ulica św. Tomasza 37) obchód św. 
Mikołaja. W  progaramie : sztuka w 1 akcie 
ks. Wład. Staicha p. t. „Sw. Mikołaj u dzie­
ci” , następnie rozdanie podatków. Przygry 
wab będzie orkiestra krakowska.

Wydziały Koła mieszczańskiego i „Tow. 
właścicieli realności podają do wiadomo­
ści swym członkom, że w dniach 16, 17 
i 18 grudnia br. odbędą się'wybory do ko­
misy! szacunkowech dla podatku osobisto 
dochodowego.

Celem wybrania odpowiednich osobi­
stości -na członków, względnie zastępców 
komisyi szacunkowej upraszają Prezydya
0 przysyłanie, względnie składanie kart le­
gitymacyjnych w biurze Tow. przy ul. Kar­
melickiej L. 15. I. p .”  względnie w lokalu 
Koła Jagiellońska 9. I I  p,

Braciom Przyjemskim zwracamy uwagę 
na niewłaściwe postępowanie przy naby­
waniu dla swego przedsiębiorstwa wozów
1 t. d. W yroby swe sprzedają krakowskim 
rękodzielnikom ; niechaj że więc tym ręko­
dzielnikom oddadzą roboty, które zama­
wiają w Morawskiej Ostrawie u Szwabów. 
Ostatnio sprowadzili dwa wozy. W  K rako­
wie otrzymaliby je z pewnością nie drożej 
a wkażdym razie lepsze niż w Ostrawie. 
Napewno nie trzebaby ich z kolei prowa­
dzić do reperacyi. Spodziewamy się, że 
w przyszłości nie popełnią podobnego tak 
karygodnego czynu.

Sprawy miejskie. Komisya drogowo-ka- 
nałowa uchwaliła budżet na rok 1913 dla 
działów „B udow y i roboty publiczne”  i 
budżet dia miejskiej fabryki płyt betono­

wych. Następnie uchwaliła projekty i ko­
sztorysy uporządkowania dalszych no­
wych ulic na Daj worze i budowy kanału 
miejskiego w ulicy Woźniakowskiego. — 
W  końcu uchwaliła program mających się 
w najbliższej przyszłości zrekonstruować 
dróg w gminach przyłączonych kosztem 
200.000 koron.

% K R A J U .
Newy Sącz, 11 gnćrJa  1912.

Jak wszędzie tak i u nas daje się odczu­
wać bardzo brak kredytu, któiy podkopuje 
; rujnuje do reszty drobny przenry&l i ręko­
dzieło. Wszystkie kasy wskutek wycofania 
wkładek, odmawiają najlepszym wekslom 
pożyczki, a o poślednich to nie ma ni o wv.
I faktycznie stan rozpaczliwy. Czy i kiedy 
doczekamy się zmiany na lepsze, to wielkie 
pytanie ?

Jedynym ratunkiem w tym okresie czasu 
jest założona niespełna przed dwoma laty 
prze Związku powiatowym Kasa ręko­
dzielnicza. która rozwija się nadspodzie­
wanie, i podtrzymuje naszych rękodzielni­
ków tak budowlanych, jak i innych zawo­
dów, udzielając im pożyczek w różnych 
formach i różnych kwotach, w miarę m o­
żności, naturalne przestrzegając przy tern 
swoje przepisy statutowe.

Szczególnie w tym czasie, gdzie wszę­
dzie rękodzielnikom kredytu odmawiają, a 
Kasa ich ratuje, widzą w niej rękodzielnicy 
prawdziwą dobrodziejkę.

Nadmieniamy tutaj, że 10 listopada 
1912 był tu konsulent z Wydziału krajo­
wego W P. A. Poznański, av charakterze 
rewidenta K a sy ; bawił 4 dni, badając 
wszystkie księgi, rachunki, asygnaty, port­
fel wekslowy i gotówkę kasową i znalazł 
wszystko w' wzorowym porządku, dając 
uznanie Dyrekcyi za jej uczciwe i wzorowe, 
mozolne a bezinteresowne prowadzenie 
agend kasowych, tembardziej, że Kasę 
prowadzą sami rzemieślnicy bez pomocy 
jurystycznej.

Instalatorzy nasi miejscowi, jak pp. J an ­
k ie w ic z ,  Z a b ż a ,  F r a n k e l ,  Marek,  
B ła ż e k ,  K r a j e w s k i ,  Solecki ,  wyko­
nali już wiele robót inst.alacyjno-wrodocią- 
gowycli i kanalizacyjnych, w t-em dużo 
gmachówm iejskich i prywatnych i oddalili 
do użytku pubhcznego ku o g ó ln e m u  
z a d o w o le n iu ,  toteż w dowód uznania

miasto przyrzekło dalsze roboty miejskie 
jak to : koszary, szpitale, ochronki i wiele 
innych oddać wyż wymienionym do dal­
szej roboty z początkiem roku 1913.. 
a jest nadzieja, że i prywatni właściciele 
realności pójdą za przykładem miasta.

Co znaczy uczciwa i rzetelna praca ; — to 
jedna zaufanie u klienteli.

Dnia 10 grudnia. 1912 rozpoczynają się 
u nas posiedzenia komisyi budżetowej 
miasta Nowego Sącza. Budżet nasz wsku­
tek wielkich milionowych inwenstycyjnych 
przedtsawia się w cyfrach rozchodowych 
bardzo wysoko, jednakowoż dzięki naszym 
dzielnym kompozyt orom budżetowym, jak 
p. Radcy Magistratu A. Budziana. roz­
chody z przychodami w końcu pogodzić się 
muszą i zdaje się wobec tego, że Rada­
mi a sta w całej osnowie zatwierdzi projekt

WARTOŚCIOWE PODARKI na GWIAZDKĘ
Z E G A R K I

ZEGARY PENDUŁOWE, 
j5 | s|  BUDZIKI,

poleca

PIERŚCIONKI, 
ŁAŃCUSZKI, 

KOLCZYKI,

BRANZOLETKI, 
BROSZKI, 

MEDALIKI,

oraz wszelkie
wyroby złote 

srebrne 1 brylantowe.

ZI DARMO
i opłacone wysyła bogato 

Ilustrowane cenniki.

,  m c u H u m , sreDrnc i oryiamowe. Teł. 2361. -----

G O L D M S S E R  • Grodzka N! 25NAJTANIEJ
PAPIEROŚNICE, KOSZE, CU 

KIERNICE I SREBRO STO­
ŁOWE w bogatym w yborz-
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Specyalny Zakład d a masażu ^ a m s l a r a  K ru s z y ń s k ie g o
w  K R A K O W IE  Karm elicka L. 30 . I p.

ręcznego, wibracyjnego, kosmetycznego i elektryzacyi — Godziny ordynacyjne od 3-ciej do 6-tej popołudniu. —
Dla ubogich darmo od godziny 6-tej do 7-mej wieczorem.

'Przy ,sposo'bi?bsgi wspomnieć nurto cfod  
mownej odpowiedzi Ba reliuóś.ąDrzediw w y­
soko A®iiel«onernu podatkowi jednemu 
z naszych rękodzielników, umotywowaną 

:tem, że „ P a n  c h o d z i  cLo-sy.e porzą -  
fp ą e  ubfra*f-y, p o n i e w a ż  aapą, p a ń ­
ska ró.w m eż p-prządnię się  ub iera  
i d z i e c k a  .'.pańskM  ch o d z i  t a k ż e  
ubrane, '  p r z e t o  o d m a w ia  się panu 
(a k ie jb o łw ie  k b ą d ź  ulga. w d r o d z e  
re k u f  su” .- To j<€t Odpowiedź władz po­
datkowych. Z swej strony zazrisSćzaniy, żc 
kontrybuent-jeąjb nam dobrze znaSaj?/ jest 
członkiem kas-yM-ękodzielniczej, członkiem 
Związku powiatowego ubiera, się jak każdy 
inńyLprzediętny Tźaihieślink jak również 
i jego żona ,w cale w strojach nie przesadza 
aylziecko przynajmniej»w,zimie musi ubrać.

Tak się nami opiekują władze podatkowo. 
Nie wolno się nam ubrać i nie wolno wo- 
góle żyć.

Towarzystm chowu drobiu, gołębi i kró­
lików. Zarząd’ zatwiąźłuiej- tu nie dawnoPilii 
lwowskiego Tow. chowu drobiu zw’udz’1 
wystawę kńałcowsk.ą, zak«p 'ł tam dla cżlo.n 
ków za: 130 kor. okazów,Iphóre wzbudzają 
'.o g ó.lno' z a : n t et es o waan e .

Kurs pielęgnowania chorych. Staraniem 
Związku okręgo\Legef oraz I. i II. Kola 
będzie się/odbywał ppd kierownictwem fa­
chowych sil lekarskich w sali II. Kola TSL. 
bezpłatny 'kurs pielęgnowania?!! chorych z 
następującym progrąliuam : 1. Człowiek w 

•*śtanie«fęlioroby i jego pielęgnowanie. 2. Hy- 
giena i pielęgnowanie ćJ.roryełi w  chorobach 
zakaźnych. 3', Pomoc w nagłych wypad­
kach. 1. tCwicźeilia praktyczne. Pierwszy7 
wykład programowy7 przy7 udziale nadzwy- 
czaj licznie zgromadzonej publiczno."^), 
szczególnie pan, w lipzbie rfjróło 400^3śób, 
wygłosił 1. grudnia i r i | n  Dudziński.

Otwarcie szkółki freblowskiej. Zarząd! 
Kola T. S. L. wprowadził z dniem 1 grudnia 
b. r. w swoim lokalu szkółkę frebldwską. 
Należy'-sie spodziewać, że publiczność po­
prze te pierwszą mśtytucyę tego rodzaju 
w naszem mids6l.e.( Celewicz

Czerniowce, 10 grudnia 1912.
Bukowińskie Koło Polskie odbyło pod 

przewodirckwem swego wiceprezesa posła 
dr. A. Sk:bn7ewskiego posiedzenie, na kt-ó- 
rem omawiano sprawę szkolnictwa polskie­
go na Bukowinie. Następnie przestąpiono 
A o obrad nad sprawą wyborów uzupełnia- 
jących-do pzerńiowife&kiej Rady miejskiej.

Jubileusz Towarzystwa nuzycznegc ob ­
chodzono tu szeregiem uróczystośc-i, które 
trwały kilka dni i wydfiłly-świetne rezultaty.* 

Bursa polska im. A. Mickiewicza. I % ko:. 
czne wahrejfegromadzeni&członkSw To warz. 
bursy polskiej im. A. Mickiewicza w Czer- 
niowcaph odbyło się ońęgdaj w[sali „Domu 
polskiego” -,-,/

Kołomyja, 7 grudnia 1912.
Polska'bursa'rękodzielnicza im. św. Sta­

nisława Kostki. W  zeszłym mfies-iąću odbyło 
się w-szkole im. Kopernika-Sploc.zńe walne 
zgromadzenie członków tej pcfeytecznej 
mstytucyi, która położyła wiełkjj; zas-lugi 
dla społeczeństwa polskiego, wychowując 
młodzież rzemieślniczą w ducliu narodo­
wym; i religijnym- Prezesem wybrano po­
nownie p.-M. Sowińskiego, starszego komi­

sarza tutejszego ®tał’o?twit1i zastępca zaśC 
% 1 I i  barsSks. T. PilchaJ/Tr J.

Kurs &ar.mytański rozpoczął d ę  i u 3bm. 
staraniem grona tut. lekarzy7.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W  niedzielę, 1 Jfom. wygłosił piękny wykład 
o Piotrze Skardze lis. superior .JózgpfMie- 
ło<Jli T. .1., który w wymownych Słowach 
przedstwił wspaniąłą potkać naszego' zloto- 
ustego prorokąj kaznoęlżfei i polityka.

Kitfializacya i wodociągi. Spawami temi 
zajmuj&się żywo magiatrąię a, poszukiwania 
źródeł wódifodh dały korzystny rezultat, 
ąclyż w południowej śjkónie miasfmznale- 
zio.no ' olbrźynrie ^ódliskn]* do zbadania 
którego jednali jięddtij njożn^^lcmiero w k o i­
cie przystąpić.

Krynica, 1Q, grudnia.

Tereny7 tutejszeznakolmciA'nhdają się- do 
uprawiania sportów zimowych. Celem roz­
winięcia'ich, a^rSilo ilę-grdrto ludzi, którzy7 
zajęli 7s-ię potrzebmmi prż^g&ito wantami. 
Również rozwijś -się, akcya w kierunku 
stworzenia t.ufa.j>'5®zń‘iczego $£żón\f zimo­
wego. Spodziewać .się należy, że zdrojo­
wisko-SąCc wobeKJ idealnych 'warunków kli­
matycznych, w krótkim cżąśj'*; zajmie wy­
bitne- miejs.ee w rzędziić? zimowych spieki 
klimatycznych i sportowych.

Nowy Targ, 10 Rudnia 1912.
Przealświętami BożegoAarodzenia uka­

że się tutaj płerwfzy nunyap „Gazety Pod­
halańskiej” , której1! redaktorem jest literat 

,Gwiżdż. ^Gazeta Podhalapskąk jjęgt prze­
znaczona dlh ludu polskiego ną P"bdhalu, 
Orawie i Spiżu; oraz na-.emigracyi.,(Gazetę 
wydffje „Podlialąfi^a'; Spółka wyda-wni- 

ycza“ ;'Sprawy ludu podhalańskiego na Ora­
wie >i;-.Spiżii są dziś pierwsżórz.ędnf|thr> zna­
c z e n i a . ' w '  \ ”

Sidzuia ad Skawina- 5 grudnia.

Szanowna Będalccyolfljf .... ■ , y, .. I, I. .....   .„III .7-------   — ■ II.
W  sprawie wajaśnienia, skąd w handlu 

kursują zapałki z naszą firmą i ’ napisem : 
Ćesjse' zapałki nejlepsi jakosti, .odpowiadam 
co następuje :

W  swoim czasie otrzymaliśmy zamó­
wienie na £eske zapałki, które wykonaliśmy 
dla Moraw. Pozostało nam kilkanaście ko­
szy próżnych pudełek z czeską etylilet-ą, 
które liaząliśihy prąeeŚkiet^-waęlłtj. pokryć 
polskimi. Żeby nas/lito nie posądził, że ku­
pujemy czeskie ząpałlii i naklejamy-n'a«taj*'' 
koWą, polskie etykiety, zaznaozamy, że 
jestto niemożliwe, poniewać :

1)1 czeski'towar jest 1™— 20 ®  droższym 
od naszego ;

, 2)  etykietować napełnionych pudelek cu 
dzych nie .można,,‘a tylko próżne. W  każ­
dym razie podrożyłoby* to towar znowu na
r a s K  S3) rozpakowanie) .towaru, tj. zniszczenie 
opakowania papierowego i zastąpienia^ ta­
kowego nowem, kosztowałoby 1§%\: wart- 
t()ścir-n

M7ynika z tego, że taki eksperyment 
byłyby ze względu finansowego niemo- 
żebnj7.

Gdybyśmy robili towar tylko j polski, 
tobjStakich wydarzeń nie było, lecz sprz®l

dajemy'9/10 wytobu do Wiednia/cMoraw, 
Elzecli i Węgiei’1, na które używa#'
etykietek obc^cli.

Pyzy .^pUsobności zaznaczam, że do lytó'1,-, 
przychodzą zapałki z ' fabryk niemieęliich 
i węgierskich, które todżiemiie lMbotlffló 
wszędzie .można. I tak :

Zapalili kra jowe- marka p,Mij|3z“ , •fcj&fa- 
bjyilii Ba-rt-zdorf na^iSląsku.

Zapa-llu kra]ow^JSni arka, „Pistolet 
bi'y.ki Ja-kob i Josef Kohn wf:^)pawie.

Zapałki krajowe'marka „Słońce” , z . fa ­
bryk i węgierskiej Beszferzebąny.

Za-palki krajowe' „U nion” z fabryk 
bfjiioiu Linz.

Wszystkie nóŁzjaónażw-*} krajowe, -n są 
z obcyćb fabryk.

| Stabrtfioiijci, 

Tarnów, dnia 10 grpdnia.
Pada miejLka została dwa- razyjr^róĆzo- 

iitą,. Tóozą się rokowań a-celem wzajemnego 
porozumienia się,

W  tocź/ątyłj się waiće .miasto traci wielb. 
Budżet, który Sjest najważniejszą kwestyą 
Rady. musi byp odroczony i lito Kie na ja-k 
długo. Zyiyotńe.sprawy-miejskie zalegają. 
Wielki brak gotówki, jakoteż utrudnianie 
kredytu m W W  m-ż|i;lewszystki,fem na 
rticlm budowlaitym. >-Prawie wszystkie' bu­
dow y stanęły. Liczni robotni% , poż.ba- 
wicni praęy, powiększają zastępy nie^ado^ 
Aicdoiiyęłj.
' ' /Niektóre fabryki' stanęły, a innej ograni­
czyły pracę.

Na t-o ijąwintla Rada miejska zwróęić 
uw a®  zamiast za-jnipwac. się jałową walką.

Wadowice 10 listopada.
W  niedzielę 15, b. n. odbędzie sńęjSw feałi 

j^ookołą?- wenta-- przedświąteczna w połą­
czeniu z koncertem Lmuzyki wojskowej 
56 p. p. iuTdyWz sięr^t i nbogicli, pozosta­
jących w opiece Towąj’zyjst-wa.,pań dobro­
czynności św. W inctnrego a Paulo. Osobny 
pawilon gwiazdkoMry dla dziatwy. Program 
dalszy,, również bardzo rózma-ity. Wstęp 
50 hal. mocząteli o godziltie 4 po południu.

Wieliczka, 7. grudiiią.
Kolo T. S. L. rozwija się naszKin powie- 

etó coraz energiczniejszą działalność oświa­
tową. Na dochód t-Jforacy urządziło w dniu 
]. grudnitc b. r. uroczysty wieczorek muzy- 
kahio-wokalny. Wieczór rozpoczął pięknem 
przemówieniem prof. G. Feliński na temat 
„R ocznice*'4912,[ roku” . Nastrój duchowy, 
jaki doskonałeini produlicaymi wyt-worzyła 

yyśród licznie zebranej, publicznoąei artyt- 
ka p. Kwiatkowska spotęgował p. Hanyt- 
kienłióż odegraniem utworów Schumana 
i Mendelssohna-.

Zakopane, 10 grudnia.
Puch zimowy ożywia się tujtaj stale. — 

W . niedzielę urz.ąćteiły towarzystwa- nar­
ciarskie dwie yyc|d5zki na slii.

Na zgórzach, ponijędzy Toporową Cyrlą 
i wsią Olczą, odbyły się pierwsze świeżenia 
skautów. Cwiezghia, odbyły się pod kierun­
kiem naczelnika sokoła p. K . Bawlusia i p. 
Hałasowsliiego.

W  niedzielę w sali hotelu „Morskie Oko”  
odegrał organizujący się tutaj teatr kome- 
dyę w trzech aktach Jaroszyńsldego p. 1. u

W o j c i e c h  Q i$ o ń
Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 

KRAKÓW, ULICA M IK O ŁA JSK A  L. 6. 
od 1. październik? ul. Bracka L. 13. Tel. 2459.

Absolwent wyższe] szkoły zawodowe] w Hamburgu 1 odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego
Muzeum przemysłowego w Krakowie.

poleca wszelkie oprawy ozdobne I skromne. Pojedynczo I hurtownie po cenach bardzo umiarkowa­
nych. Roboty na prowlncyę uskutecznia się terminowo. Posiada na składzie najnowsze materyały.

Wzory I kosztorysy wysyła na żądanie gratis.

Przyjmuje obrazy do oprawy, posiadania wielki wybór ram.
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,JSi&8fa<łka’ \ Przedstawienie* twsEf^^3zone 
na korzyść Bratniej [P oin ty , wypadło sto­
sunkowo dobrże.

W  sali tetęfcrahiięj Sokoła odbyła się uro­
czystość Sw. M i k o ł a j a p t ó g r ą m  zlożyi- 
się prolog, wygłoszony przez W o je  dzjeci, 
komedyjka, w 1. akcie ,, Odwaga Krako­
wiak wił. p a trzę  śpiewami, i p r z y jd ę  Sw. 
Mikołaja. Po przedstawieniu odbyło śięńoz- 
danie podarków.

W  każdej resteuracyi, kawiarni 
cukierni żądajmy „Głosu mieszczań- 
skiego“

Przy wszelkich zamówieniach i za­
kupach, uskutecznianych na podsta­
wie inseratów zamieszczonych w na- 
szem piśmie, prosimy powoływać się 
na „Głos mieszczański44.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Ludow cy grożą wystąpieniem 
z Koła.

W  pailammioie krążą obecnie upor­
czywe wieścfj łżę stanowisko namiestnika 
dobrzyńskiego jest poważnie zacnwianie.
Klub ludowców urzadzakstabyicznie obrckly, 

jjhtoczone ś<%dty;k0emriicą. Z dobrze, poinfoi- 
mowanyelwkól payiłąpreiitjiirnye]i dowiadują 
się, iż na obradach tycłi o m a w ia j' jjelt 
głównie stosunek klubu ludowców do na­
miestnika. Smsunek ten wobec dra Do­
brzyńskiego jest bardzo wrogi. Namiestnik 
bowiem motylkef iż nie ow zj^ dp il żądań... 
ludowców z dziedziny elcpnomicMej. ale 
je brutalnie odrz$&ił.'Dlatego większość klu­
bu ludowego wypowiada ostrą walkę na­
miestnikowi.

LudowconŁidziył równiej o lwprawią 
jormy. wyborczej. Na .jędnem z ostatnich 
posiedzeń klubu ludowoow obĘwy byl forażd, 
pierwszy oddeu^Sś^ei j-dż&.cąągjtfa mijijątjgA, 
Długosz. Jak się sprawy nadab ułożr|< do­
tychczas zeyWiględjU ipH^ei£$f&z<}$3 obrad 
Idubu^jeszczebpapewno nie wiadomo, bądź

t’«bjbądź konflikt ludowców z namiestnikiem 
jest już faktem, a pojawiają śi^łrownież' 
w parła,.menraę jgroźb^ilż ludowcy w razie 
nieuwzględnienia ich postulatów z Koła 
polskiego wystąpią.

Dwa uĘic| linby grożą wystąpieniem 
z Kołu,PolsU^e.go... iHlddfoay i jak podały 
dzienniki loszech.pojp^y.

Pa wypadek wjjny.1fflisiiu miała się odbyć 
tama. '-parada cztef.eeh mzedskumói.eli pansuo;' 
balkańshjich. Nadto z vraiuieH.ippE,qf!yi u- 

iłezest niczyi NaiuudowN ( Jelem narad była 
sprawa, rokpwań pokojowych z Turcją 
i zachowanie się Unii bałkańskiej na wy­
padek wojny Austryi z Serbią.

Coraz gorzej. 'Tj&dnsul Edl :•wrócił juz 
lló Wiedniu i źlozi/jł $p.rarwoztfanie lir. BWiJi- 
toldowi. O ilejfci<3zda j$,‘' sprawa jProhaski • 
nie wygląda1 tair. i&e, jak głoszopo — mimo 
to' jednak zaostrzenie zatargu austro-serb- 
skiego znajduje się w momencie krytycznym.

Mianowicie zł*e wrażani® robią wiadomo­
ści o- masach prasy z Parysa i Belgradu . 
W  Paryżu iiaglo bez widoyznego^pbwodu 
cała prawie pi asa zwraca się przeciw Au- 
stryi i zerzuca Austryi, jakoba ona pierwsza 
rozpoczęła zbrojenia, sprowokowała Rosyę 
i dążyła do wojny.-W Belgradzie nawet 
u^ijkkmpąj^ a ó tą/I dzięh$i'ibi gjfońądły w łoit 
gorszy jeszcze jak podczas przesilenia anek- 
syjnego, twierdząc, że (tuśtryącka artylerya 

'i nie dorosła do artylef}y% serbskiej, że w Bośni 
w razie \vaj&*tyęypucJvriiie powstatnńe, że 

ćSerbii zwycięstwo jest peiwftąfi. (?) głowom 
■podĄiieąi fęęowinizm narodov?-ipy(vreozj.pr^ciw, 
■Austryi.

Za dowódi naprężenia stosunków między 
Austryą a mocarstwami trój porożu mienia
służyć mbż&Naktj’ że zarówno we Francyi, 
jak i w Anglii, bojkotują wprost bony ka­
sowe amerykańskie, wydane przez Austryę 
i czynią wielkie trudności bankom amery­
kańskim w wysyłaniu złota do Austryi.

Wrusznie stanowisko Rosy i sła.lo się 
w ostatnic&i dniach znow^ bardzo niejasne — 
podczas gdy',ąmj?asąfłpr ińCSyjski w JPaiyżu 
Iżwotski wpływa na prasę francuską w kie­
runku jej agresywności na Austryę.

W  Wiedniu na.K)miaśt mimo, iż nie

wątpią w udzielenie pTź,ę?£>SeTbię satysfakcyi 
za?żitiewfcżenic Prohaski- i flagi a-ust-r. i -2-'
uważają starcie i  Serbią za nieuniknione - 
ponieważ Austrya nie zadowolni się temr 
eweniualnemi ustępstwami Serbii, lecz za­
żąda gwarancyj politycznych cc do przy­
szłego zachowania się Serbii wobec Austryi, 
jakoteż rozszerzenia umów handlowych r go­
spodarczych, zawartych z Serbią A  na to 
wszystko rsęrpia. nłs chce absmiitni&isiy, zgo- 
dzłodm

0 następstwo tronu w  Rosyi.
N. /A .H raJ®  otfz'wnuje z Pajyża inforj* 

msf.ęye, że w razie śmierci rosyjskiego na­
stępcy trdmi, najprąiydopddobnieiji zostałby 
nastąpcą w. ks. Dymitr Paidowicz. Tr^ej. 
synowie w. ks. \YlodzimięrzaęQyryl,î dryk? 
i Andrzej żyją, poza. Róą.yąji nie wchodzą 
wogóle w rachubę.

Mhj ks. Dymitr jesi,jedynym  'bezpośre­
dnim potomkiem Aleksandra, II, ktorego- 
ffanein najmłodszym jest'jego ojciec, który? 
miął za ężpnę ks. Aleksandrę gtecką. W. ks. 
Dymitr iidz&ffd lat. Matka umarła w ty ­
dzień po nagodzeniu si4ł -V. ks. Dymitra, 
wobec* ,'częso wjgjhowaia go t&ofjj^ra&n^tfci 
w. fefl,.;Elżbjeta, żoną .zamordowanego w.'.': 
ką\ Sergiusza. .W. ks. Dymitr uchodzi w ko­
łach dworskich za bardzo*!uzdolnionego.
'*■ Dziwnym zbiegieńNokoliczności kwesty a 

ńfestęp?tw>ęl- tronu w Rosjyi przypomina
i p*dt«;iejxlźą poniekąd przepowiednie znanej 
francuskiej wróżbiarki pani de s Thebes. 
Jak wiadomo '.przepowiedziała ona zgon 
carewicza}:-; gdy osiągnie 8 lat.feijdjiieważa 
carewicz znajduje się właśnie w tym*.wieku 
i jest nieulęezalnięi-chorym, obawiają się 
o jego życie.

Dlategp wła-śnie 3tala si^LObeenie aktuapny- 
w Ros,ji sprawa nastięfoś.twa tronu.

Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Z pamiętnika twardego prokuratora.
Z Ępioa PoldiC,i wszyscy naprawiacze świa­
tła są dyabła warci. Dopiero wtedy bę­
dzie dobrze na świecio, gdy naczehre rzą­
dy sprawować będzie prokuratorya pań­
stwa, najstarsza najpotrzebniejsza insty- 
tucya w świecie.

Świat składa się- z samych złodziei, o|| 
szustów i wogóle ciężkich .^bj-odniarzy. 
Ludzi&i wszyscy dzielą się na. takich, któ­
rzy już siedzieli lub siedzą w kryminalę^ 
i na takich, którzy dopiero siedzieg będą. 
Między zbrodniarzem a niezbrodmarzem 
jest tylko ta różnica, że pierwszego już 
wyłapali, a drugiego dopiero mają wyła­
pać. Porządnych ludzi niema na św ieciM  
a jeżeli byli, to umarli tuż przed urodze­
niem. Ci, których się uważa za porząd­
nych ludzi, umieją tylko sprytnie udawać 
i długo maskować się i dljpego są jesźcze 
większymi przestępcami, których się po­
winno tern surowiej karać.

Prawdę mówiąc, kary nasze są nieod­
powiednie, a sądy za łagędne. Przecież 

, -nie tak rzadko zdarza się wyrok na,wet) 
uwalńiąjący, pomimo, żń' zbrodniarz był 
prawomocni’® oskarżony. Czy taki Wyrok 
nie jest osobną zbrodnia, z‘ą którą po- 
winnoysię surowo karać?

Istnieje tak piękna kara szńbimiicy, ale 
niestety tak małp się ją  kfosuję^że pra­
wie wychodzi z .iaiody. A  tycli kilgu, któ­
rych gady zdecydowały,sięj powiesić, uła- 
ssawia się na końcu.

Dzisiejsze', kary są tak łagodne i miłe, 
że niektórzy zbredmarzońąvprost wprasza- 
ją  sięu do kryminału i nie, chcaĆ.z niego 
wyjść. Tortury np. zupełnie ^niesiono, po­
mimo, żOT ludność nie jest chyba coraz 
lepsza, ale coraz gorsza. >Q. wbijaniu na 
pal opowiada się tylko legendy.

Najwięcej, jest na świecie zbrodniarzy, 
a najmniej kryminałów. Jeżeli ma bydc do­
brze, to powinno się teatry, szpitale, ka­
wiarnie, restauracje i wiele zbytkownych

a obszernych budynków prywatnych po­
zamieniać na kryminały.

Należałoby znie.ś^ nareszcie inśtytucyę 
obrońców^ którzy fyłko bałamucą;" sądy i 
tak zakręcają głowy przysięgłym, że sa­
mych obrońców powinno się zamykać za 
wprowadzanie w błśd władzy. Nawet są­
dy są niepotrzebne, ale powinno tak być, 
żeby prokuratorTsam oskarżttł i Sitm ~wy- 
dąftał wyrok.
«vBa początku świata był prokurator. 
Pierwszym prokuratorem- był sam twórca, 
który oskarżał pierwszego przestępcę A- 
dama i pierwszego podżegacza Ewę i sam 
zasądził-’ iclr na banicyę. Obrońcami były 
małpy, których sąd, ani prokurator nie 
słuchał. W  tym pierwszym przykładzie 

■wzorowego sądu widzimy, że-sędzia i pro­
kurator to jedno. Dopiero potem grzeczna 
ludzkość rozdzieliła te dwa urzędy i dla- 

£tego jest źle na^Sńyiććie.
Tak zanotował twardy prokurator i zgło­

sił się u gsychiatry^,:,

Krak-w 
Telefon 248. 

Mikołajska 14.

Z a k ł a d  n O J T r z a b o w V  uf ^ a  pogrzeby ao najwspanialszych. Ncjwiększy 
i V i p  * skład trumien r italowych, dębowych itd., wieńców,

I r H i R   ̂ SC szar̂  'tp Ekshumacya' przewozy zwfol<Ł
Ceny umiarkowane. Naprowincyę załałwra odwrotnie.

t-elegram.
Już nadszedł świeży transport kilku wagonów

BBT JABŁEK
w znakomitych gatunkach, jak sztetyn czerwo­
nych i zielonych, renet złotych i szarych cal- 
winek, sztefury i t. d. od 24 hal. za kilogram. 
Główna sprzedaż we dwóch składach: przy 
ul. św. Marka 21 1 przy ul. Mikołajskiej 7.

Grzegorz Cmoć.

Stanisław ?ietras
m asażysta

powrócił z Karlsbadu i zamieszkał w Kra­
kowie przy ul. Floryańskiej I. 25, I front.
Oznajmia cierpiącym na artretyzm, że wciągu 
dłuższego czasu praktyki, wynalazł doświad­
czony sposób przeciwko artretyzmowi, który 
przynosi po 14 dniach zupełne polepszenie.

KANALKI 
HEHCElilSKIB

śpiewające także przy świe­
tle, jak i we dnie, są do 
nabycia w Krakowie,

Plac MATEJKI 4
SONDERMANN.
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Zakład stolarski elektro - motorowy

W Ł A D Y S Ł A W A  W! E R £ S t H S KI  E G 0
W y k o n u j e  p o  na jn iższych  cenach  w szelkie r o b o ty  stolarskie, ja k oto  
bu dow la n e , m eb low e i koście lne p od łu g  na jn ow szych  w z orów , ręcząc 
—  za d ob roć  m ateryału , jakotez za  d ok ładne w yk on a n ie  tych że. —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

J ó z e f  G O N K O W S K I
E g za m in , i koćuees. m a js te r  m u ra rsk i 
i p r z e d s ię b io r c a  r o b ó t  'b u d o w la n y c h .

W y k o rru ję  b u d o w l e  z m a te fjy a łem  i bez
— -  -  N a żą d a n ie  plan.y i k o sz to ry sy

^  «> .* P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  7.

m a tery a łu .

■*§» <■> <■» O

N a js t a r s z a  i  n a jw ię k s z a  p o ls k a  f a b r y k a  s p rz ę ­
tó w  k o ś c ie ln y  eh

F. K o p ic z y ń s k i i ó l(a
u lic a  Bracka 2, telefon 23-30. w  Kraowie

Wyrabia: świeczniki eletrycz. z brązu i srebra, kielichy i 1 p. Największa odlewarnia szlachetnych metali 
Firma istnieje przeszło 5 ?, lat! — Cenniki na źrdanie gratis i fr.

”  kONCESYOMÓWANY INSTALATOR 
00 URZĄDZEŃ GAZOWYCH

Kraków, Krakowska L. 46.
Józef BUCHINSKI

Po wieloletnięi praktyce w Gazowni Miejskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wcho- 
: : dzące jak najdokładniej. : :

Pierwszorzędny ma g az y n  
krawiecki 8

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lwów i t. p. za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w Krakowie ul. Szewska 1, 5.

T ELEFO N  1271.

W każdym domu polskim  powinno znajdow ać m ALBUM p. t.
„ r i£ ć S fT L E T S IA  R O M IC A  C R U K A L D U "
Przeszło 80 illustracyi z uroczystoścpgrundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiegp i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena piękni e w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAK0WSKI
w Krakowie, ul. M ikołajska L . 31.

BANDAŻE RUPTUROWE
W ie lk a  doniosłość i' znakom itość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachw inow e. P o leca  paski bez  żadnyphK prężyii bardzo lekkie jakoteż 

i sprężynow e oraz pasy brzuszne, fachow y bandażysta
M. M RK IEW IC Z, Kraków, Mostowa L. 4.

w aran cya  og ó ln a . —  L icz n e  uZnam ar^—  L istow ne objaśnienia. 
O strzega  się przed  b lagą niefachow ych, Na żądanie w yjeżdżam .

PRACOWNIA STOLARSKA
F EL I KS A BUDZI  ASZłlLA

PODGÓRZE MAŁY RYNEK L. 17. 
podejmuje się wszelkicn rooót w zakres stolarstwa wchodzących, a m ianowicie: 
roboty meolowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne I budowlane. — R6wmeż 

przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umiarkowanych.

Z a k ła d  ś lu s a r s k i
Kazimierza K łobu ck iego  w Krakowie

r  W:f..G 13
Pofeca swoje wy­
roby budowlane, 
oraz wozy własnej
konstrukcji do %/

wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod 

nazwaL.
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„GŁOS MIESZCZAŃSKI" N. f

K.VO !OTdaw niej H. SOCZEK
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed pollcyą.
PO S IA D A  WIELKi W Y B Ó R  ? okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankov ych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek —  Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

Z i f  łat
artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlany

ózefa

KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

Zakład blacharski 15

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z iriedzi, cynku i blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka 1.21.

posiada wielki w ybór gotowych pom ników z piaskowca, granitu i mar 
muru. -— Podejm uje się wykonania grobów  w miejscu i na prowiiicyi.

Telefon Nr. 1359.

J A N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza uwnicj Woźniakowklego L. 34.
poleca swe wyroby po nader unrarkowanych cenach- Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali WIELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILNIKÓW  I R A S Z - 
PLI Z A W S Z E  N A  SKŁADZIE. —  Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1— 32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 25

T ow a rzy stw o  D ęb n ick ie pożyczkowe 1 oszczędności —  Kraków X I, Goazlny urzędowe od U - 1  lod  4 -8 
(Dębniki; ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem niedziel i świąt urocz.

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA F L O R Y A Ń SK A  51 -  PL A C  M A RYACK I 2

Fabryka w y rob b w  masarskich 
:: i w ielki skład w ędlin  ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rclady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzona oraz 

smalec polski w większym zapasie.

ZAKŁAD CIESIDliSKfl 19

r

KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO
w  Krakowie, p rzy ul. Kopernika I. 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKOW- 
DĄB1E - PIASK I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

WIĄZAŃ DACHOWYCH, W SZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓY/ O N A JBARD ZIEJ W Y­
TWORNYCH FORM ACH PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

Zakład zaountrzony w m aszyny najnow szego system u.

ZiYnostenska Banka
f i l i a  W  K E A R O W I Z  R y n e k  g ł .  1 7 .

Kapitał akcyjny i razerwnwy K. 1 3 3 . 0 0 0 0 0 0 .

Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe

Lckac^a kapitału w banku przynosi.
Książeczki wkładkowe 4 %  
Asyynaty kasowe 472%
Podatek rentowy od tych lo- 
kacy] opłaca bank z własnych 

funduszów

Obligaoye 47*%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda?7? %)przy- 
noszą 5 lv c/o

55

BIURO F.OYALH KRASSU3KIBJ Kraków, Jagiellońska 9.
poleca : rządców, olicyallstó™ ekonomicznych, pisarzy, gorzelnlków, pomiocnlków handlowych, ulauczycielki, bony, kasyerki, ku ch arzy , kucharki, lokai, oraz

w szelk  ej katagoryi s łu żb ę  fo lw a rczn ą .

M. .'arri wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych
Pierwsza 

krajowa Fabryka
P O LE C A : wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, wy- l 
praw y ślubne, urządzenia do kawiarń, tfoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu. elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodoc ągowycli i instalacyjnych.. Wykonuje odlewy z brązu 
dc lewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.
"/pożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. .*. Magazyn własny w  Sukiennicach I. 1. (od pomnika M inkiewicza)

Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O .

DRUKARNIA EUGENIUSZA I DRA K A Z IM IER Z A  KOZIAŃSKICH W  KRA KO W IE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz.


